Poznacie prawdę a prawda was wyzwoli (J 8,32)


3. Uświęć ich w prawdzie (J 17,17)
Podczas ostatniej wieczerzy nasz Pan prosił Ojca o łaskę uświęcenia dla swoich uczniów: „Uświęć ich w prawdzie. Słowo Twoje jest prawdą... A za nich Ja poświęcam w ofierze samego siebie, aby i oni byli uświęceni w prawdzie” (J 17,17.19). Dar uświęcenia w prawdzie jest w swej istocie komunią miłości w Bogu z Jezusem i braćmi: „...aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze, we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno… Objawiłem im Twoje imię i nadal będę objawiał, aby miłość, którą Ty Mnie umiłowałeś, w nich była i Ja w nich” (J 17, 21.26). „Wiarą jest wpatrywanie się w Chrystusa, zawierzenie się Chrystusowi, przylgnięcie do Chrystusa, upodobnienie się do Chrystusa, do Jego życia. A formą, życiem Chrystusa jest miłość; wierzyć zatem to upodobniać się do Chrystusa i wchodzić w Jego miłość” (1).
Przyjąć królestwo Boże jak dziecko, to próbować patrzeć na świat, na innych ludzi i na siebie samego tak, jak patrzy nasz Ojciec niebieski. A Bóg zawsze patrzy na nas i na cały świat z miłością. „Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem; żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie” (J 13,34). Nie wystarczy miłować bliźniego jak siebie samego. Mamy kochać go tak, jak kocha Bóg. Chrystusowe wezwanie może wydawać się czymś zupełnie nierealnym. Jednak nie ma rzeczy niemożliwych dla ewangelicznego dziecka. Św. Teresa od Dzieciątka Jezus w swojej dziecięcej prostocie stwierdza: „Ach! Panie, ja wiem, że Ty nie nakazujesz rzeczy niemożliwych, znasz lepiej ode mnie moją słabość, moją niedoskonałość, wiesz dobrze, że nigdy nie mogłabym kochać mych sióstr tak, jak Ty je kochasz, jeżeli «Ty sam», o mój Jezu, nie «będziesz ich kochał we mnie»” (Pisma, t.I, s.282). (2)
Powyższe wyznanie nie oznacza jednak, że miłość bliźniego była dla św. Teresy zawsze czymś łatwym i prostym. Ona też musiała ją zdobywać: „Jest w zgromadzeniu siostra – pisała – która ma talent drażnienia mnie na każdym kroku” (tamże, s.283). Teresa jednak wierzy, że siostra ta jest bardzo miła Bogu, ma więc prawo ofiarowywać Mu jej cnoty i zasługi. To, że drażniło ją zachowanie, usposobienie czy słowa tej siostry, dotyczyło tylko natury – uczuć i emocji. W sferze woli Teresa starała się patrzeć na nią tak, jak patrzy Bóg. (3)
Zmaganie się ze sobą, z własnymi słabościami może nam przypominać pracę człowieka próbującego zaczerpnąć wody szklanką bez dna. Taki człowiek może powtarzać swoją czynność nieskończenie wiele razy bez żadnych efektów. Podobnie i ty na początku nie będziesz widział żadnego postępu. Może będziesz złościł się na samego siebie i zniechęcony powiesz: To niemożliwe, żebym był do końca wierny Bogu. I to będzie prawda, bo rzeczywiście nie jest możliwe, żebyś był Mu wierny o własnych siłach. Ty jednak masz zmagać się, masz walczyć. I kiedyś przyjdzie dzień, kiedy zdumiony spostrzeżesz, że woda ze szklanki bez dna nie wylewa się. Będzie to moment, w którym Bóg zacznie czynić cuda w twoim życiu. Tak było ze św. Teresą od Dzieciątka Jezus. Ona też męczyła się z własną słabością wiele lat. I w końcu Bóg uczynił cud – zaczęła żyć w pełni nauką Jezusa. Wiedziała jednak, że zawdzięcza to Bogu, Jego miłosierdziu. Trzeba, byś uwierzył, że kiedyś Bóg uczyni cud i wszystkiego, czego ty nie potrafisz, On w tobie sam dokona. (4) 
Kościół uczy nas, że całe bogactwo Chrystusa „jest przeznaczone dla każdego człowieka, ono jest dobrem każdego człowieka”. Wszystko, co Chrystus przeżył, czynił po to, abyśmy mogli przeżywać to w Nim i aby On przeżywał to w nas. „Przez Wcielenie swoje Syn Boży zjednoczył się jakoś z każdym człowiekiem”. Jesteśmy powołani do tego, by stawać się coraz bardziej jedno z Nim (5). Pozwalając, by światło wiary zajaśniało w naszych sercach i pozostając w tym świetle przez naszą codzienną jedność z Panem na modlitwie i udziale w życiodajnych sakramentach Kościoła, sami stajemy się światłem dla naszego otoczenia, wypełniamy swą „funkcję prorocką”; często, nawet nie zdając sobie z tego sprawy, przybliżamy ludzi o krok bliżej do Pana i Jego prawdy. Bez życia modlitwą, bez przemiany wewnętrznej, która zachodzi dzięki łasce sakramentów, nie możemy „promieniować Chrystusem”. (6)
Źródła: (1) Benedykt XVI, Audiencja generalna, 19.11.2008; (2) por. Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci... (Mt 18,3),Warszawa 1993, s.75-77; (3) por. tamże, s.77-79; (4) por. Wezwanie do życia w duchu Błogosławieństw, Warszawa 1998, s. 38-41; (5) por. KKK 519-521 (Jan Paweł II, enc. Redemptor hominis, 11, Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 22); (6) por. Benedykt XVI, Londyn - Hyde Park, 18.09.2010.
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